.GŁOS NARODU“ 


Wych dzidwa razy dzien- 

nie, o godz. 12-tej w po- 

ludnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 
si w Krakowie: miesię- 
ozni 2 kor., kwartalnie 
kor. 6 za jednor.z we 
zunoszenie do domu do- 
płaca się 41 hal., za dwu- 
razowe 60 bal. 


Na pr wincji: miesię- 
cznie kor. 2 hal. 7l', kwar- 
talnie kor.8. W państwie 


Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach kwartalnie kor. 12. 


Wydanie południowe. 


WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. (ena 10 halerzy. WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


MOS 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


= Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. 


Za 


„GŁOS NARODU“ 


Osobna prenun erata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do domu 
1 koronę. 
Numer połudn. 10hal. wie« 
czorny 4 hal. Listy pie- 
niężne przekazy na prenu= 
maratę i inseraty, franco 
do Ad ninistracji „Głosą 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych 8» 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monar hji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 


nieopie-zętowane nie podlegają opłacie pocztowej, — Rękopisów redakcja nieżwraca. 


dwurazową wysyłkę dziennie dopłacu się 60 tal. miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. | Adres Red.: Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. ..Gios Narodu* Kraków. Tal. Nr. 190 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu |. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej l. 7 

Od mi jsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, iczbowy. od wiersza 30 b. za pierwszy az 

każdy nastęvny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal, od wiersz» za każdy raz. — N krologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ozłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasaż 

Hausraanna. w Wiedniu Haasenstein % Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. B'aun, Kutse era % Schleri R. Moses, Friedl w Berlinie F. E. Cos, w Budap: szute 
J. Leopo d. w Pa yżu d: Raczkowski 14 Cite de T- vise, John F. Jones % Cie. 
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Kraków; piątek I lutego 1907 r. 


ROK XV. 


O OO Z YZ R 


Autonomia Krolestwa Pol. 


ni. 


Pan Stecki chce, aby autonomia Królestwa 
polskiego, wolna była od pierwiastków odrębnej 
państwowości, nie oparta na państwowej idei 
polskiej, winna być autonomią prdwincyonal- 
ną“.  Rozumieć to można, chyba tylko w ten 
sposób, że zrealizowanie jednej z podstawowych 
idei usuwa się na przyszłość, z tem zastrzeżeniem. 
że praca obecna podejmowaną jest z mtyślą o 
niej, że wszystko robi się, aby zbliżyć siq, a 
nie dddalić od upragnionego celu. 

Gdy ktoś przyjmuje ideę niepodległości, myśl 
o państwie przyszłem, zejść się musi z każdą 
pracą polityczną i oświecać drogi, któremi ma 
kroczyć. 

Zdumiewać również może fakt, że jeden z 
prowodyrów demokracyi narodowej, który od sa- 
megd początku pracował dla idei państwowości, 
oświadcza się obecnie przeciwko niej przy pierw- 
szym zasadniczym postulacie Królestwa Polskie- 
go. A autonomii nie możemy uważać za spełnien' 
wszystkich nas4ych żądań i życzeń za fakt cią- 
znący się w nieskończoność — jest ona jednym 
z etapów na drodze do: niepodległości, a zarazem 
szkołą do wyrobienia zdolności obywatelskich w 
kierunku rządzenia się samymi sobą. Myśmy da 
pewnego stopnia zatracili ideę państwowości, więc 
nie wolno jej jeszcze bardziej na bok usuwać, 
lecz starać się, by dostatecznie przez ogół została 
zrozumianą. Z przyjęciem tych dwu idei musi 
się łączyć żądanie jak najszerszej autonomii. Nie 
przesądzajmy sprawy, nie wiemy, jaki weźmie 
obrót. kiedy nasze pragnienia autonomiczne urze 
czywistnią się, — nie mniej jest faktem, że przy- 
jęcie do polityki realnej postulatu jak najszerzej 
pojętej autonomii jest koniecznością. Polityka 
jest częstokroć targiem, zwłaszcza gdy z teoryi 
schodzi na drogę praktyczną. Jeżeli nadejdzie ten 
szcześliwy dzień, w którym sprawa autonomii bę 
dzie bliską urzeczywistnienia — to reprezentacya 
nasza bedzie musiała się targować. Dążnością 
rządu ros. względnie Dumy będzie chęć zreduko 
wania do minimum naszych żądań, rzeczą naszą 
będzie wytargowanie jak najwięcej. I gdyby 

wówczas pod obuchem konieczności przyjęła 
mniej. niż żądano, będzie to tylko tymczasowem 
ustepstwem, spelnienie dawnych żądań odłoży się 
na lepsze chwile. Tak nakazuje interes narodowy 
A jeżeli p. Stecki sądzi, że bardzo szeroko pojęta 
autonomia nie godzi się z polityką realną, to 
każdy może pawiedzieć, że i autonomia wedle 
projektu p. Steckiego może również nie odpo- 
wiadać jakimś trzeźwym głowom politycznym, bo 
jej osiągniecie — wobec pradów w sferach rządo- 
wych z jednej, a niechęci liberalnej części naro- 
dn rosyjskiego z drugiej strony — może być i 


będzie zapewne oddalone na dość długi przeciąg 
czasu. 

Źle jest, gdy trzeźwość zacznie iść w parze ze 
zbyt wielką ostrożnością i ustępliwością. To daje 
się spostrzegać u p. Steckiego. Bo autonomia 
iego jest tego rodzaju, że na drugi dzień po 
nadaniu może być w zasadniczych podstawach 
zmienioną. Kto godzi się na zmianę przepisów 
ustawy autonomicznej bez aprobaty sejmu krajo 
wego, ten z góry podkopuje jej byt, bo rzeczą 
rządu rosyjskiego będzie ciągła chęć wykorzysta 
nia tego na swą korzyść. Takie zaś zdaje lsię 
być stanowisko p. Steckiego. Bo przecież autono- 
mia nie może być trwałą, jeżeli jej podstawy 
względnie przepisy nie będą w zupełności zabez- 
pieczone ji uniezależnione od ubocznych wpły- 
wów. 

Przypatrzmły się bowiem dokładniej niektó- 
rym przepisom p. Steckiego, na których ma się 
oprzeć przyszła ustawa autonomiczna. 

Par. 2. Uchwały sejmu warszawskiego idą 
do sankcyi monarszej za pośrednictwem osobne- 
go ministra sekretarza stanu; monarcha jednak, 
lekroć z uchwałą tą się nie godzi, skierowu;2 
ją de par amentu petersburskiego w sposób przy- 
jety Wla ogólnych wniosków prawodawczych.* 

Przepis powyższy jest ze stanowiska politycz 
nego i nieuzasadniony i niezrozumiały. Jasną 
jest rzeczą, że z chwilą, gdy jakaś uchwała sej- 
mowa nie uzyskuje sankcyi monarszej, wówczas 
powinna wracać z powrotem pod obrady sejmo“ 3 
celem dokonania w danym razie poprawek. Usta- 
nowienie zaś podobnego przepisu nadaje nieodwo 
łalną władzę parlamentowi petersburskiemu w 
sprawąch obchodzących wyłącznie Królestwo Pol 
skie. Parlament zaś złożony z przedstawicieli róż 
nych narodowości, z posłów najodleglejszych pro 
wineyi, którzy zaledwie słyszeli o Polsce, nie 
może być odpowiednią instancyą do rozstrzyga- 
nia w sprąwach, dotyczących najżywółtniejszych 
nieraz polrzek Królestwa Polskiego. 

Par. 7-my daje krajowi na jego własny uży- 
tek tylko „pewne* źródła dochodów, jak również 
„pewne“ podatki i opłaty. Ustalenie dochodów 
jest zależne od jakości autonomii. Trudno jednak 
godzić się na Ścieśnienie żądań finansowych, gdy 
wszelkiemi siłami powinna się dążyć do samo 
dzielności finansowej. 

Z par. 9-go mówiącego, „że władze oraz in- 
stytucye ogólno państwawe funkcyonują w Kró- 
lestwie w taki sam sposób i według tych samych 
zasad, co w całem państwie, prawa zaś i posta- 
nowienia ogólno państwowe stosują do Króles- 
twa bez żadnych zmian i wyjątków“, — sam 
autor może nie zdawał sobie sprawy. Inaczej nie 
podobna takiego: stanowiska wytłomaczyć. W 
krótkiej drodze daje się gotowy szemat społeczeń- 
stwu, mającemu swoje tradyeye i swoje odrębne 
prawa nawet w dzisiejszych wyjątkowych czasach 


Przyjęcie tego przepisu zniosłoby kodeks Napoleo 
na, obowiązujący w Królestwie Polskiem, a wprą 
wadziło typ sądów rosyjskich. 


Z konieczności zajmuję wobec autonomicz- 
nych propozycyi p. Steckiego stanowisko nega- 
tywne. Do budowania przyszłej autonomii Króle- 
stwa Polskiego powołaną jest jega reprezentacya, 
a budowę — mojem zdaniem, oprze na ogólnych 
zasadach, wyrażonych jeszcze w r. 1905 w arty- 
kule „Przeglądu Wszechpolskiego*", które brzmią. 
„szeroka autonomia Królestwa Polskiego tj. Zu- 
połna odrębność ustroju politycznego, prawodaw 
stwa publicznego i finansów, oparta na uznaniu 
go za kraj bezwzględnie polski.“ 


* 4 + 


Jeżeli p. Stecki wziął sobie za zadanie przez 
wydanie broszury wyświetlić stanowisko lub u- 
kazać myśli politycznej „nowe“ tory, a społeczeń 
stwu dodać otuchy do walki o naturalne prawa, 
pozwalające mu na rozwój w instytucyach, przez 
siebie stworzonych, — to naprawdę cel chybiony. 


Antoni Wojciechowski. 


—————0000000————— 


Ks. Trubecki o autonomii 
królestwa Polskiego. 


Sprawa autonomji Królestwa Polskiego, 
która w naszem życiu narodowem stała się w 
obecnej chwili najbardziej aktualną, a w zabo- 
rze rosyjskim jest zasadniczym postulatem wszy 

stkich bez wyjątku stronnictw politycznych, 
wywołała w obozie rosyjskich reakcyonistów 
istną furję polakofobstwa. Nie licząc organów 
„prawdziwie“ rosyjskich, jak „Moskow. Wied.“ 
„Rusk. Znamia“. „Now. Wrem.“ i inne dzien- 
niki tego pokroju w każdym numerze zamiesz- 
czają stek najbezczelniejszych kłamstw i osz- 
czerstw pod adresem Polaków, pragnąc w ten 
sposób zdyskredytować ideę polskiej autonomyi 
w oczach społeczeństwa rosyjskiego. Nie prze 
sadzając o ile ten hakatyzm rosyjski jest 
wyrazem szerokich kół społeczeńtswa, trzeba 
jednakże stwierdzić, że autonomja Król. Pol. 
ma w uczciwych żywiołach narodu rosyjskiego 
$orących rzeczników i obrońców. Podniesiona 
w swoim czasie przez zjazdy ziemskie i stron- 
nictwo kadetów, i w obecnej chwili ma szcze- 
rych przyjaciół wśród przedstawicieli rosyjskie 
go ruchu wolnościowego. Jednocześnie z gadzi- 
nowemi sykami „prawdziwych“ Rosjan, nie 
brak w prasie rosyjskiej głosów uczciwych i 
sprawiedliwych, a wśród nich zasługuje na przy 
toczenie zamieszczony w ostatnim numerze 
„Mosk. Jeżeniedielnika* artykuł w obronie au- 
tonomji Polski. Artykuł ten nabiera tembar- 
dziej szczególnego znaczenia, że wyszedł z pod 
pióra jednego z najwybitniejszych mężów współ 
czesnej Rosji, ks. Eugeniusza Trubeckiego. 
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Autor charakteryzując „patrjotyzm* stron 
nietwa październikowców, które jak wiadomo 
w imię tego „patryotyzmu” zwaleza autonomję 
Król. Pol., pisze w swym artykule: 

„Gdyby patryotyzm październikoweów był 
żywym, a nie martwym, powinienby być zrozu 
miałym dla nich patryotyzm polski i powinni- 
by okazać mu żywe współczucie: zrozumieliby, 
że niema takiej ofiary, której Polacy nie ponio 
są dla wywalczenia swej wolności narodowej. 

A zrozumiawszy to, nie próbowaliby uspo- 
sabiać wrogo przeciwko Rosyi ten naród szla- 
chetny, pełen poświęcenia. 

Z patryotyzmu polskiego nie stworzyliby 
groźnego niebezpieczeństwa dla kresów rosyj- 
skich. 

Wystawcie sobie Rosyę pod panowaniem 
polskiem a całem swem sercem odczujecie, co 
powinienby czynić w danych okolicznościach 
patryota rosyjski... 

Wystawcie sobie, że kwestye prawodawcze, 
dotyczące Rosyi, rozstrzygają się w Warszawie, 
w państwowym polskim sejmie, że obywatelom 
Rosyanom nadaje się jednakowa z Polakami 
swoboda uczenia dzieci w polskiej szkole pań- 
stwowej, prawowania się w sądzie polskim i słu 
żenia w polskich państwowych  instytucyach. 

Czyż takie polskie równouprawnienie nie 
wydałoby się nam szyderstwem ziośliwym, sro 
giem pastwieniem się nad naszem uczuciem na- 
rodowem? I czyż nie wytężylibyśmy wszystkich 
sił, żeby wywalczyć sobie naszą rosyjską auto- 
nomię?* 

„Na przeszłych wyborach, mówi dalej ks. 
Trubeckoj, wypadło mi to objaśniać kałuskim 
włościanom prawyboreom i oni zrozumieli mnie. 

Zrozumieli, że „mała Duma polska“ tak sa 
mo jest potrzebna dla Polski, jak i dla Rosyi. 
Stało się dla nich jasnem, że dła rosyjskich 
przedstawicieli narodowych nie sposób wniknąć 
w potrzeby Polaków, jak dla Polaków radzić o 
potrzebach Rosyan. 

Nie trudno było wytłómaczyć im. że Polak 
nie obejmie całej, wielce skompłikowanej pląta 
-niny rosyjskich stosunków rolnych i że również 


Teodor Dostojewski. 10 


Bracia Karamazow. 


—— 

Wspomniawszy o starcu Zosimie, który wy- 
warł tak przeważny wpływ na Aloszę, musimy 
"powiedzieć tu parę słów o starcach wogóle i o 
stanowisku, jakie zajmują oni w rosyjskich kla- 
sztorach. 

Ludzie kompetentni twierdzą, że starcy uka- 
zali się w Rosji niedawno, bo zaledwie od stu 
lat, podczas gdy na wschodzie, a zwłaszcza w 
Małej Azji, istnieli oni już przed tysiącem lat. 

W Rosji zwyczaj osiedlania się starców po 
klasztorach był z początku źle widziany jako no- 
watorstwo i zakorzenił się w niewielu tylko miej- 
scowościach. 

Klasztor, w którym Alosza odbywał nowic- 
jat, był właśnie jednym z tych niewielu, a miesz- 
kający przy nim świętobliwy Zosima był już os- 
tatnim z trzech starców, którzy tu kolejno prze- 
bywali. Był on jednak wyczerpany bardzo cho- 
robą i wiekiem i zdawał się bliskim grobu i nie- 
wiadomo było kim go zastąpić. A kwestja to była 
ważna dla klasztoru, który nie miał żadnych 
osobliwości, jak relikwje święte, cudowne obrazy, 
lub pamiątki historyczne, tak, że tylko obecność 
starca Ściągała w jego mury tłumy pielgrzymów. 

Któż to był ten starzec? i kim wogóle są 
„starcy? — Starzec taki to ktoś, coi bierze w du- 
szę swoją ludzkie dusze i wole. Ten, co sobie ta- 
kiego starca wybierze, wyrzeka się najzupełniej 
własnej woli, oddając ją w pełne pokiadaniie 
starcowi. Poddający się przyjmuje dobrowolnie 
tę straszną szkołę życia w nadziei, że po długich 
wysiłkach pokona się i zawładnie sobą do tego 
stopnia, iż uzyska w końcu doskonałą swobodę, 
t. j. wyzwolenie się od samego siebie. unikając 
w ten spdsób losu tych, którzy przeżyć potrafią 
nieraz całe życie, nie odnalazłszy swego ja. Ta 
sztuka władania duszami, czyli t. zw. „starcos- 
two”, nie teoretyczne bynajmniej, lecz oparte na 
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niepodobna nam, Rosyanom, rozejrzeć się w la- 
biryncie nieznanych nam polskich stosunków 
i potrzeb. 

Oni zrozumieli, że obciążać naszą rosyjską 
Dumę państwową miejscowemi sprawami pol- 
skiemi, to znaczy, odrywać jej uwagę od daleko 
ważniejszych rosyjskich zadań państwowych; 
że jednych tylko najpilniejszych spraw rosyj- 
skich starczy na mnóstwo posiedzeń Dumy i że 
tyleż jest potrzeb niecierpiących zwłoki u Po- 
laków., 

Zrozumieli, że ze względu na państwowe 
znaczenie i potęgę Rosyi trzeba zjednać dla 
miej Polaków i że przywiązać ich do siebie moż 
na nie bagnetem i nahajką, a ludzkim i spra- 
wiedliwym stosunkiem do ich narodowości. 

Wszystko to jest zrozumiałe dla zdrowego 
patryotyzmu i chrześciańskiego ducha włościa- 
nina rosyjskiego, lecz i w tem kryje się mą- 
drość ewangeliczna, że prawda, zakryta dla 
mędrców i filozofów, dostępną jest umysłom 
malueczkich! 

Nacyonalizm, ważący wszystko na szali i 
filozofujący, tego nie rozumie dlatego, że nie 
czuje i nie kocha. 

I dlatego to skazuje on Rosye na niezgodę 
plemienną i na nieodłączne od niej, nigdy nie- 
ustające, niepokoje i wichrzenia. Wystarczy te 
go, co powiedziane dla charakterystyki patryo 
tyzmu „październikowców”. 

To patryotyzm ludzi, usiłujących rozczłon 
kować Rosyę. Jeśli kiedykolwiek odniesie on 
tryumf, to żywe ciało narodowe zamieni w tru 
pa. W najlepszym zaś razie stworzy tę martwą 
jedność porządku wewnętrznego, która przykry 
wa tylko niechęci klasowe i nienawiść ple- 
mienną. 

To patryotyzm cyrkułu polieyjnego, w któ 
rym utrzymują się zgnebiene grupy klasowe i 
zgnębione narodowości." 

Tak pisze o autonomji Polski ks. Trubeckij, 
człowiek zażywający obecnie największej w spo” 
łeczeństwie rosyjskiem powagi moralnej. 


0000000———— 


Ruch polityczny wśród Rusinów. 


Wielki ruch polityczny, który ogarnął sze- 
rokie masy ludowe jeszcze w roku 1905 pod 
tchnieniem nowego demokratycznego prądu u 
góry, nie ustał już u Rusinów i podsycany tros- 
kliwie przez prowodyrów szerzy się i wzrasta z 
dnia na dzień. Wiece i zbory wszystkich stron- 
nictw ruskich odbywają się w cgromnej liczbie, 
gorączkowy ruch wyborczy nie ustaje ani na 
chwilę, wysuwają się kandydatury, agitacya wra 
w pełni. 

Nadzwyczajny ruch widzimy przedewszyst 
kiem w stronnictwie ukraińskiem. 

Partya ta zorganizowała już szereg powia- 
tów, pozakładała komitety gminne i okręgowe i 
agituje dziś wytrwale za swymi kandydatami, 
których postawiły zebrania mężów zaufania. 
Charakterystycznem jest, że partya ta, mi 
mo że opiera się na masach ludowych, kandyda- 
tów stawia tylko inteligentnych, zwykle adwo- 


katów, profesorów lub dyrekiorów szkół śre- 
dnich. 

W dniu 19 listopada 1905 zjechali się do 
Przemyśla przedstawiciele wszystkich  sądo- 


wych powiatów, należących do przemyskiego 
okręgu wyborczego i mianowali pierwszym kam 
dydatem na posła z tego okręgu p. Grzegorza 
Ceglińskiego, dyrektora ruskiego gimnazyum. 
w Przemyślu, drugim p. Skwarka, znanego orga 
nizatora powiatowego, dyrektora „Narodowego 
Domu“ w Mościskach. Do popierana akcyi wy 
borczej wybrał zjazd okręgowy wyborczy komi 
tet, a kandydatów ma jeszcze zatwierdzić „Na 
rodnyj komitet“ w Lwowie, naczelna wiładza 
stronnictwa ukraińskiego. Ci kandydaci mają 
szemse powodzenia, choć starorusini postawili 
swoich kandydatów: Juliana  Nestorowieza z 
Przemyśla i Przysłopskiego z Dubiecka. 

Dnia 22 stycznia br, zwołali narodowieccy 
działacze zebranie okręgu wyborczego Borsz- 
czów, Horvodenka, Zaleszczyki, Sniatyn, które 
uchwaliło postawić kandydatury dra T. Oku- 
niewskiego, adwokata w Horodence, jako posła 


tysiącoletniej praktyce, przyszło do nas ze wschor 
du. Uległość względem starców jest to coś więcej 
niż zwykłe posłuszeństwo klasztorne, to! wieczys- 
ta niemal zależność od obranego przewodnika i 
nierozerwalny z nim związek. 


Opawiadają n. p., że w pierwszych czasach 
chrześcjaństwa, jeden z takich „posłuszników* 
nie spełnił jakiegoś polecenia swojego starca i 
opuścił go nawet zupełnie, przenosząc się z jego 
klasztaru do innego oddalonego, gdzieś z Syrji 
do Egiptu. Tam, po życiu pełnem czynów świę- 


tobliwych i bogobojnych trudów, poniósł wreszcie. 


śmierć męczeńską za wiarę. Gdy grzebano go z 
wielką uraczystością w kościele, czcząc go oczy- 
wiście jąko świętego, to na słowa djakona: 
„ustąpcie stąd, przeklęci!('—trumna, zawierają- 
ca zwłoki męczennika, ruszyła się z miejsca i wy- 
rzucona została z kościoła; powtórzyło się to trzy- 
krotnie. Wtedy dopiero obecni przypomnieli so- 
bie, że święty ów naruszył ślub pasłuszeństwa 
względem swego starca i z tego powodu dusza 
jego nie może mieć spokoju, dopóki tenże sam 
starzec nie zwalni go od uczynionego ślubu, bez 
względu ma wielkie zasługi męczennika. Dopiero 
gdy wezwany starzec udzielił żądanego rozgrze- 
szenia, pogrzeb męczennika odbyć się mógł w 
spokoju. 


Jest to zapewne stara tylko legenda, ale w 
każdym razie charakteryzuje ona dobrze ogrom- 
ną powagę i przemożne stanowisko starców na 
wschddzie. Dlatego to może gdy z czasem insty- 
tucja ta przeniosła się do Rosji, miejscowe du- 
chowieństwo patrzyło na starców niechętnie, u- 
ważając ich za intruzów, wdzierających się w 
prawa, należne tylko spowiednikam. Za to lud 
przyjął ich wszędzie bardzo ochoczo i otaczał ich 
wielkiem poważaniem i miłością. Z czasem zwy- 
czaj ten utarł się i zakorzenił, i coraz częściej 
spotykać można było starców, żyjących spokoj- 
nie przy klasztorach, dla których obecność ich 
była bardzo pożądaną. 


Starzec Zosima, o którym mowa była powy- 
żej, liczył wówczas 65 lat. Pochodził z rodziny 
szlacheckiej i za młodu służył nawet w wojsku 
jako oficer na Kaukazie. Wywierał on rzeczy- 


wiście na Ałbszę jakiś niezwykły osobjiiwy 
wpływ. Na młodzieńczą wyobraźnię chłopaka. 
działała bezwątpienia nadzwyczajna sława i po- 
pularność tego starca. Tłumy ludzi różnych sta- 
nów schodziły się nieustannie do klasztoru, pro- 
sząc ga o radę. 

Opowiadano o nim, że wskutek długoletniego: 
wysłuchiwania tysiącznych zwierzeń, trosk i kło- 
potów swoich pokutników, doszedł on do tak dos- 
konałej znajomości natury ludzkiej, że odgady- 
wał z pierwszego wejrzenia cel i powód przyby- 
cia każdego, kto się do niego zwracał, wprawia- 
jąc tem gości swoich w niesłychane zdumienie. 

Alosza był ulubieńcem starca i mieszkał z 
nim w jednej celi, widywał nieraz cudowne zmia- 
ny jakie zachodziły w ludziach odwiedzających 
go, gdy wszedłszy zakłopetani, drżący i ciężko 
nieraz zatroskani, -wychodzili z twarzą pogod- 
ną i rozjaśnioną, jakby ulegając wewnętrznemu 
przeobrażeniu. 

Pdciągało go również pogodne usposobienie 
starca, łagodność jego i przystępność. 

Było wprawdzie w klasztorze kilku mmi- 
chów i to ze znaczniejszych figur, którzy zazdroś. 
cili skrycie sławy świętobliwega Zosimy, ci jed- 
nak Myli w mniejszości i nie śmieli okazywać mu 
niechęci wobec tego, że większość kochała go 
wprost fanatycznie. Ci ostatni uważali go stanow- 
czo za świętego, a przeczuwając blizki jego zgon, 
oczekiwali cudów po śmierci i wielkiej sławy, 
która spłynie z niego na cały klasztor. 

Aldsza wierzył bez zastrzeżeń w cudotwór- 
czą moc Swego mistrza, podobnie jak wierzył w 
starą, powyżej opisaną, legendę. 

Widział on nieraz, jak przyprowadzano da 
starca chore dzieci i dorosłych, jak błagano go, 
aby zechciał położyć ręce na zbolałych głowach 
i odczytać nad niemi modlitwę, i widział, jak na 
drugi dzień, lub w parę tylko godzin potem—cho- 
rzy powracali uzdrowieni, błogosławiąc i składa- 
jąc dziękczynienia. Czy to były rzeczywiste ule- 
czenia, czy tylko chwiłowe polepszenia, nad tem 
się Alosza nie zastanawiał, a sława ukochanego 
mistrza była jego dumą i radością. 

(Ciąg dalsav nastąpi.) 
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większości a jake posła mniejszości dra Ochry 
mowicza, tudzież wybrało przedwyborczy ko- 
mitet agitacyjny. 

Do większych starć przyjdzie z pewnością 
w okręgu Skole-Stryj, gdzie obok kandydata 
wszystkich stronnictw ruskich, staną również 
kandydaci polsey. Charakterystyczneńi jest, że 
według relacyi „Dila“ Bojkowie oświadczają, 
że nie będą głosowali na Rusina ale na „pana“, 
bo „od pana mają wszystko i zarobek i drzewo 
i siano i pastwisko a Rusin co im da“. 

Stronnietwo moskalofilskie nie zaniedbuje 
również agitacyi. W Stanisławowie zebrali się 
mężowie zaufania tego stronnietwa i postawili 
na kandydata z okręgu stanisławowskiego dra 
Hanczakowskiego, naczelnika sądu w Otynii. 
Jednak nacyonalistyczne stronnictwo odgraża 
się, że postawi obu swoich kandydatów, nie 
oglądając się na „kacapów'* jak „Diło” nazywa 
partye staroruską, i aby zon7dzć “ włościżn 
kandydata moskałofilów, zarzuca im że idą ra- 
zem z rządem, a baguciy żandarn:skie i szlach 
ta bedą główną ich podpora. Można śmiało więc 
powiedzieć, ze partye ukruut:t..», mimo iz wo: 
bec Polaków ‘dą solidara12, n:: terenie czysto ru 
skim zwałe jaja się z ró „na chba zecies!ceciĄ 
i równą walrzą bronią co. ra! ka. 1 strone 
twa i pisma polskie. 

W ostatnich czasach odbył się nadto wiee 
okręgu Rudki, Sądowa Wisznia, Mościska, Sta- 
ra Sól i wybrał na kandydata narodowca ukri- 
ińskiego ks. Stefana Ouny:zbkiewicza, za którym 
oświadczyli się równiez moskulaliie 

Radykali rusey w południowo-wscnodniej 

Galicyi rozwija również energiczną akcyę 
wyborczą, czem, jak to już wiadomo, wywołali 
reakcyę ze strony wierzącej części społeczen- 
stwa ruskiego, która za inicyatywą podobno 
biskupa stanisławowskiego ks. Chorayszyna or- 
ganizuje partyę katolicką, opartą na chrześci- 
jańsko-demokratycznej podstawie. 

Tylko stronnictwo p. Barwińskiego nie 
daje znaku życia, ono też prawdopodobnie przy 
nadchodzących wyborach nie odegra znaczniej 
szej roli. 

Najwięcej hałasu czyniący radykali, z ha- 
słem „bez popa, pana i inteligenta“, o, propra- 
mie zbliżonym do socjalistycznego, mogą uzy- 
skać pewną ilość mandatów: tylko socyaliści 
ruscy, mimo, że wystąpią już samodzielnie do 
wałki wyborezej po wsiach, nie mają żadnych 
widoków. W miastach zaś, jak donoszą pisma 
ruskie, socyalno-demokratyczna partya zamie- 
rza postawić tylko polskie kandydatury, co daje 
prasie ruskiej sposobność do ironizowania na te 
mat przychylności socyalistów dla Rusinów. Jest 
prawdopodobnem, że Rusini nie ograniczą swych 
kandydatur tylko na okręgi wiejskie. Dr. Oleś 
nicki zapowiada w „Dile“, że ukraińskie stron- 
nictwo postawi kandydatów i w miastach 
wschodnio-galicyjskich, aby zaznaczyć „impo- 
mującą* liczbę głosów ruskich, ruski charakter 
tych miast i swoje do nich prawa. 

„Bez miast żaden naród nie może rozwijać 
się ni żyć“ mówi dr. Oleśnicki, i uznaje akcvę 
ruską w miastach za pierwszorzędnej doniosło- 
ści zadanie narodu ruskiego. Spodziewać się więc 
należy, że w miastach Galicyi wschodniej abok 
kandydatów narodowo-polskich śpojawią skę i 
kandydatury socyalistyczne i ruskie, a ponie- 
waż miasta te posiadają znaczny procent żydów, 
a tych stanowisko jest niepewne, więc i tam 
walka wyborcza będzie gwałtowna, a wynik jej 
niepewny. 

Ztąd płynie dla Polaków obowiązek szyb- 
kiego i energicznego zorganizowania się, tak 
aby zjednoczeni przeciwnicy  rusko-żydowsko- 
socjalistyczni, nie znaleźli nas nieprzygotowa- 
nych i rozbitych w dniu decydującym. 

Zdobycie mandatów z wszystkich miast 
wschodnio-galicyjskich, ma dla nas pierwszo- 
rzędną doniosłość i powininśmy wytężyć wszyst 
kie siły, aby te nasze narodowe pozycje, ntrzy- 
mać w całej pełni. 


Że światła. 


Lynch w Warszawie. O krwawym zajściu 
«w warszawskim banku handlowym pisma miej- 
scowe podają następujące szczegóły: 


od manr Zn NN 
RZZZENZ e A æ 
Nia meee 


{DDA 


„GŁOSNARODU* 


O godz. 1-ej po południu, do banku han- 
dlowego przy ulicy Berga przyszedł młody 
mężczyzna w uniformie studenta politechniki 
i zażądał widzenia się z dyrektorem Sawic- 
kim. Gdy go wpuszczono przedstawił się jako 
Sulima-Ułaniecki rzekomo wysłaniec P. P. S. 
i zażądał wypłacenia mu 1.00 rubli na cele 
partyjne. Dyrektor Sawicki odmówił, a wów- 
czas przybyły oświadczył, że nie odejdzie pó- 
ki nie otrzyma tej sumy. Jakoż zasiadł sobie 
w sali sesyjnej, stanowiącą zarazem poczeka|- 
nię dla interesantów i czekał. Gdy po pewnym 
czasie zwrócono inu uwagę, że oczekiwanie 
to jest stanowczo bezowocne, a nawet może go 
narazić na złe następstwa, przybrał postawę 

ryzywającą i z całym cynizmem oświadczył: 

Może zechcecie sprowadzić policję! 
Spróbujcie! Jestem wysłańcem partji, a ta umie 
odpłacić za takie czyny! 

Znowu zostawiono go w spokoju, i tak u- 
płynęły dwie godziny. W tym czasie wchodzi- 
li do niego po kolei dwaj jego wspóloicy i coś 
się naradzali, poczem wychodzili i oczekiwali 
na dole. O godz. 31/4 po południu przybyło do 
banku trzech nieznajomych ludzi i oświadczy- 
ło, że zawiadomiono icl o wtargnięciu ban- 
dytów, z którymi oni się rozprawią. Na widok 
tych przybyszów, którzy zajęli posterunek na 
J]. piętrze, w pobliżu sali sesyjnej dwaj wspom- 
niani wyżej wspólnicy bandyty czmychnęli mo- 
mentalnie. Wkrótce potem trzej nieznajomi 
weszli do sali sesyjnej i, zamknąwszy drzwi, 
pozostal tam z bandytą. Co tam zaszło nikt 
nie umie powiedzieć dokładnie. O godz. 5-ej 
urzędnicy rczeszli się z banku, a między godz. 
8 a 9-tą wieczorem, gdy zmieniała się warta 
wojskowa, żołnierze w bramie banku od ul. 
Włodzimierskiej potknęli się o zwłoki ludzkie 
leżące w kałuży krwi. Trup miał głowę obwią- 
zaną czemś w rodzaju worka, po którego zdję- 
ciu ujrzano twarz zakrwawioną z wysadzonem 
prawem okiem od kuli rewolwerowej. 

Doraźne śledztwo nie wyjaśniło bliżej 
sprawy. Zadziwiającem jest fakt, że ani stróż, 
ani kwaterująca w banku warta wojskowa nie 
słyszała wcale strzału. 

Reklama. Z kraju „niemożliwych możli- 
wości*, gdzie humbug doszedł już do nieby- 
wałych granic postanowił jeden sprytny Nie- 
miec przekonać się jak daleko sięga głupota 
ludzka pod tym względem Wyszukał więc z 
gazet osiem  nainiemożliwszych anonsów, z 
których każdy za 1 dolara dawał odpowiedzi 
na jedno pytanie. Pytania te i odpowiedzi 
brzmiały następująco: 

1) pytanie: Jak leczę pijaństwo? 

2)odp. zaprzysięgam się od pijaństwa i 
nigdy przysięgi nie złamię. 

2) pyt.: jaki jest najlepszy sposób hodo- 
wli buraków?” 

2) odp. chwyć buraka z góry i wyciągnij 
z ziemi. 


83) pyt.: jak zrobić największe wrażenie? 

3) odp.: siąść na wielkiej dzieży pełnej 
ciasta. 

4) pyt. Jak można golówkę podwoić? 

4)odp. Złożyć baoknoty na połowy. 

5) pyt. 12 najpożyteczniejszych przed- 
miotów. * 

5) odp. 12 igieł. 

6) pyt. Jak można szybko zbogacić się? 

6) odp. Pracuj jak wół, a nie wydawaj 
ani centa. 

D pyt. Jak można pisać bez atramentu 
i piór? 

7 odp. Ołówkiem. 

Wreszcie ostatnie najciekawsze: 

6) pyt. Jak można żyć bez pracy” 

8)odp. Szukaj głupców tak jak ja. 
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Kraków dnia 1 lutego. 


— Kalendarzyk kościelny. Dzis w piątek 
Wigilia, Ignacego biskupa męczennika i Brygidy panny; 
w sobotę Najświętszej Marji Panny Gromnicznej, Kan- 
dyda męcze nnika. 


— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 


slońca rozpoczął się o godz. 7 min. 16; zachód przypa- 
da na godz. 4 min. 31; długość dnia godzin 9 min. 15. 
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Kalendarzyk świąteczny. 

W sobotę dnia 2 lutego: 

Teatr miejski: po południu ..Betleem pol 
skie“ wieczorem „Rycerze północy“. 

Uniwersytet ludowy; po południu zebra- 
nie słuchaczów i prelegentów. 

Stary teatr: Bal kupców i młodzieży han- 
dlowej. 

Resursa urzędnicza: Zabawa kostjumowa. 

Eleuterja: Zabawa kostjumowa. 

Sala Strzelecka: Zabawa taneczna I Tow. 
weteranów wojskowych. 

Pałac Spiski: Zabawa taneczna z Kotyljo- 
Stow. m szynistów i monterów. 

Dom Robotniczy: Jasełka. 

Park Krakowski: Zabawa kostjumowa na 
stawie. 

Cyrk Edison: dwa przedstawienia kinema- 
tograficzne. 

Tonie: wieczorem , Betleem polskie“. . 

W niedzielę 8 lutego. 

Teatr miejski: po południu „Betleem pol- 
skie“, wieczorem „Moralność pani Dulskiej“ 

Teatr ludowy: po połudaiu „Bykalski czy 
Wykalski*, wieczorem „Papa Pepy“ 

Uniwersytet ludowy: „Polska pruskiego 
zaboru“ odczyt dra Nitscha. 

Klub prawników: wieczorem zabawa to- 
warzyska. 

Sokół: Wieczór amatorski „Kółka hontu- 
szowego* z zabawą t:neczną. 

Stary teatr: Konzert muzyki wojskowej. 

Cyrk Edison: przedstawienia kinemato- 
graficzne. 

Dom Robotniczy: „Jasełka“. 

Tonie: wieczorem „Betleem polskie“. 

— W sprawie dworca kolejowego obrado- 
wała w Izbie handlowej wczoraj ankieta, w 
której udział brali, reprezentanci prezydjum 
miast, Rady miejskiej 1 Magistratu; akcyzy, tar- 
gowicy miejskiej, gazowni m., kraj. związku 
turystycznego, dyrekcja poczty, zarządu celne- 
go itd. ud. Ankietę zagaił przewodniczący-pre- 
zes lzby p. Maurycy Dattner, który oznaj- 
mił, że dyskusja ma za przedmiot ruzszerze- 
nie i przebudowę dworca kolejowego odpo- 
wiednio do wymogów nowoczesnych, przyczem 
zaznaczył, że opłakany stan obecnego dworca 
dłużej trwać nie może. 

Rozwinęła się dłuższa dyskusja, rezolucji 
jednak nie uchwalono żadnej, gdyż szef sekcji 
dr. Banhaus zapowiedział swoją bytność w 
Krakowie, a wówczas. ma przybyć do Izby han- 
dlowej celem wysłuchania życzeń stron inte- 
rosowanych i reprezentancji miejskiej. 

— Bal Tow. kolonii wakacyjnych dzięki 
poparciu Publiczności i gorliwym zabiegom ko- 
mitetu, zapowiada się bardzo dobrze, i z gó- 
ry można przewidzieć, że będzie jednym z 
największych i najpiękniejszych balów tego- 
rocznego ożywionego karnawału. Do upiększe- 
nia balu przyczynią się obmyślane przez ko- 
mitet niespodzianki, a między niemi, artystycz- 
ne karnety, wykonane, częścią w drukarni p. 
Rippera, częścią przez młodzież szkoł śred- 
nich, która ochoczo podjęła się tej pracy. W 
skutek wielkiego zapotrzebowania biletów na 
galeryę komitet uprasza o wczesne zgłozse- 
nia po nie do p. Witolda Pniewskiego (Łobzo- 
wska 12 IL p.) gdzie wydawane będą też zapro- 
szenia, We wtorek dnia 5 lutego urzędować 
będzie komitet od godz. 8—7, a we środę t. j. 
w dzień balu od 10-1 i od 8 w kasie Starego 
teatru. 

Napelmistrz 56 pułku piechoty p. Józef 
Marek, pragnąc przyczynić się do uświetnie- 
nia balu, przysłał na ręce komitetu nowe wal- 
ce własnej kompozycji p. t- „Emilia“ dedyko- 
wane komiłetowi II balu na kolonje wakacyj- 
ne dla uczniów szkół średnich. Przy dźwię- 
kach tych walców rozpoczną się tańce. 

— Praktyczna innowacja. Aby umożli- / 
wić najszerszym warstwom lndności zbieranie | 
nawet groszowych oszczędności bez straty 
czasu p lączonej z odnoszeniem  uciułanegó 
grosza do instytucji wkładkowej, Kasa oszczę- 


pokrewnych instytucji na zachodzie a zwłasz- 
cza w Ameryce, zaprowadziła u siebie t. zw. 
kasy domowe czyli puszki oszezędności. Pu- 
szki te wyrobione ze stali angielskiej zaopa- 
trzone są w zamek, od którego klucz znajdu- 


dności miasta Krakowa idąc. za przykładem | | 


je się w Kasie oszezędności. Osobom, które / A 


Na karnawał 


m porządki tańców, zaproszenia, © © karty 
Mm stołowe w najwiekszym wyborze polecają 
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włożą na książeczkę do Kasy wkładkę naj- 
mniej K: 7:50 lub przedłożą książeczkę naj- 
mniej na taką kwotę opiewającą, wyda kasa 
bezpłatnie puszkę oszczędności. — Wkładka 
aż do wysokości K: 7:50 będzie zastrzeżoną 
na rzecz Kasy oszczędności miasta Krakowa 
tak długo, jak długo puszka znajduje się w 
rękach strony. Z chwilą zwrócenia Kasie pu- 
szki zupełnie nieuszkodzonej, traci moc zastrze- 
żenie co do kwoty K: 7:50 na rzecz Kasy osz- 
czędności uskutecznione, a cała należytość z 
książeczki może być właścicielowi tejże, bez 
jakiegokolwiek potrącenia za używanie puszki 
wypłaconą, Skoro posiadacz puszki zamierza 
zawartość jej przenieść na książeczkę, zgłasza 
się z puszką i książeczką, do której puszka 
została wydaną, do kasy; Kasa otworzy pusz- 
kę w obecności strony, przeliczy gotówkę i 
uzbieraną w ten sposób kwotę wpisze do 
przedłożonej książeczki. Gotówka z puszki w 
kasie wyjęta pod żadnym warunkiem nie bę- 
dzie stronie wydana, lecz musi być najpierw 
do książeczki wpisana. O ile puszka nie zo- 
stała Kasie zwrócną, może właściciel książe- 
czki złożoną wkładką dysponować tylko o ty- 
le, oile przewyższa kwotę K:7:50. Puszki, któ- 
re w ciągu łat trzech od dnia wydania nie bẹ- 
dą kasie do otwarcia i pobrania oszczędności 
na wkładkę przedłożone, uważane będą jako 
zatrzymane przez strony i Kasa oszczędności 
ma prawo należytość za nie ściągnąć z rachun- 
ku odnośnej książeczki. Spodziewać się na- 
leży, że system kas domowych, który za gra- 
nicą okazał się znakomitym środkiem rozbu- 
dzenia zmysłu oszczędności, znajdzie i u nas 
licznych zwolenników. 


— Kraj. Związek turystyczny przysyła nam 
następujący Fomunikat z prośbą o umieszcze- 
nie: 

Gentralny Związek austrjackich towarzystw 
turystycznych przesłał w ostatnich dniach za- 
proszenie do wzięcia udziału w wystawie spor- 
towej w Berlinie mającej odbyć się w kwietniu 
b.r. a mianowicie o obesłanie działu turystycz- 
nego i podróżniczego, w którym wszystkie to- 
warzystwa turystyczne Austrji udział wezmą. 
Ponieważ Berlin jako środowisko wszechświa- 
towego ruchu turystycznego, zgromadzi w cza- 
sie wystawy niewątpliwie tłumy podróżnych, 
pragnie Kraj. Związek turystyczny, dać poznać 
nasz kraj najszerszemu ogółowi, obudzić za- 
interesowanie nim przez zagranicę i dać do- 
wody naszej żywotności. W tym też celu pod- 
jęto kroki do zebrania odpowiedniego mate- 
rjału, a tut. Dyrekcja kolei państwowych ofia- 
rowała do wystawy wspaniałe swoje publika- 
cje. Pożądanem byłoby, gdyby oddział etnogra- 
ficzny tej wystawyżmógł być obesłany, gdyż 
dziedzina domowego przemysłu galicyjskiego 
mogłaby rzeczywiście wzbudzić zainteresowa- 
nie. Także właściciele zdrojowisk i t. p. powin- 
ni skorzystać z nadarzającej się sposobności 
i; przesłać na tę wystawę, fotografie albumy, z 
widokamii t. p. publikacje, któreby zakłady ich 
reklamowały. Termin zgłoszeń zakreślony do 
7 lutego b. r. za pośrednictwem kraj. Związku 
tur. w Krakowie, a opłata za udział w wysta- 
wie wynosi 50 k. dla poszczególnych wystaw- 
ców. Również pożądanem byłoby wzięcie udzia- 
łu w wystawie, przez nasze towarzystwa spor- 
towe. 


Rozstrzygnięcie konkursu na jednoaktówkę, 

przeznaczoną dla teatrów amatorskich nastąpiło 
dnia 20 bm. Konkurs ten rozpisany został w ze- 
szłym roku z inicyatywy i ofiarności ks. Andrze- 
jowej Lubomirskiej, hr. Anny Wolańskiej i br. 
Konstantego Braniekiega Utworzono komitet do 
którego powołano nadto Adama Krechowierkiego 
i dr. Alfreda Wysockiego, a ostateczny termin 
nadsyłania rękopisów naznaczono na dzień 1 sty- 
cznia br. 
Nadesłano ogółem 50 rękopisów, z których 
ilo wspólnego czytania przeznaczono jednomyśl- 
ną uchwałą komitetu sztuk 7, a z łych cztery 
wybrano za przedmiot dyskusyi: „„Mgłę* (godło 
»Klon“) „Ostatni kosz“ (gollło „Proszę przeczy- 
tać do końca“) „Trzy córki na wydaniu“ (godło 
„Simplicissimus") i „Godło“ (godła ,.I ten szczę- 
śliwy. kto padł wśród zawodu”). 

Po odbytem głosowaniu dkazało się, że naj- 
większa liczba głosów padła na jednoaktówkę: 
„Mgła” i „Ostatni kosz.* 

Wyznaczoną więc nagrodę w kwocie pięciuset 


J 


EEK PA 
Handel prowadzony dotychczas pod firmą ST. PORĘBSKI 
& SPÓŁKA KRAKÓW, GRODZKA 2 po wystąpieniu 
p. Porębskiego ze spółki przeszedł na wyłączną moją 


(500) koron rozdzielono pomiędzy tych dwóch 
autorów. 

Po otwarciu kopert okazało się, że autorem 
„Mgły“ jest p. Zygmunt Przybylski, znany i ce- 
niony komedłyopisarz warszawski (I. nagroda 250 
k.) autorem „Ostatniego kosza“ p. Bolesław Szezę 
sny Herbaczewski z Warszawy (II. nagroda 250 
koron.) 

Oprócz tego zalecono do grania „Trzy 
córki na wydaniu“ (godło „Simplicissimus') i 
„Godłd* (godło „I ten szczęśliwy, kto padł wśród 
zawodu“). 

Podając wynik konkursu do publicznej wia- 
domości, uprasza komitet autorów „Trzech córek 
na wydaniu“ i „Godła“ o zgłoszenie się celem o- 

mówienia warunków ewentuajnego wystawie- 
nia tych jednoaktówek, zawiadamia także, (że 
wszystkie nadesłane na konkurs rękopisy odebra 
można p. dr. Alfreda Wysockiego, Lwów ul. Ba- 
denich 9. 

— Śniegi spadły w ciągu ostatnich dwóch 
dniach stycznia w tak olbrzymiej ilości, że 
ziemia 1 dachy pokryte są 20 dò 25 cm. wy 
soką warstwą. Utrudnia to komunikację nietyl- 
ko wozową lecz i pieszą. Za to sanna stała się 
wyborną. Dyrekcja tramwajowa przez cały 
dzień wczorajszy wysyłała wozy pługowe i so- 
larki, mimo to kursowanie wozów było wciąż 
utrudnione. Dziś przy + 30 R., pogoda 
ładna. 

— Prognoza pogody na dzień 1 lutego 
br: Zimno, mierne wiatry, spadek tempera- 
tury, powolna poprawa. 

— Koło panien opiekujących się biednemi 
i zaniedbanemi dziećmi, odbędzie dn. 2 bm. o 
godz. 11 przed połud. w lokału Związku nie- 
wiast katol. (Pałac Spiski) walne zebranie 
członków czynnych i wspierających. 

— Z życia młodzieży. W sobotę dn. 2 bm. 
o godz. 1l przed poł. odbędzie się staraniem a- 
kad. Koła „Zycie“ w sali N. 43 Coll. nov. odczyt 
art. mal. p. Mitarskiego p. t.: „Stan. Wyspiań- 
skiego dekoracja Domu lekarskiego". Wstęp dla 
gości 20 hal. dla członków wolny. 

Poufne zebranie tegoż towarzystwa odbę- 
dzie się w sobotę o godz. wpół do 3 popoł. w sali 
N. 2 Coll. nov. Wstęp dla członków za legityma 
cjami. 

W niedzielę dn. 3 bm. odbędzie się o godz. 
11 przedpoł. w sali Nr. 43 Coll. nov. poranek lite 
racki, na którym odezytają swe utwory pp. B. 
Adamowiez, B. Gorczyński, W. Krzyżanowska. 
Współudział przyrzekli również art. dram. pp. 
Leszczyński i Boucza. Wstęp dla gości 20 h., dia 
członków wolny. 

— Podrożenie węgla. Miejski skład węgla 
podniósł od dziś cenę węgla o 10 halerzy na cen 
tnarze. Dziś przybyło na dworzec krakowski 90 
wagonów wegla. 


— Muzyka kościelna. Chór akademieki od- 
śpiewa w sobotę dnia 2 bm. o g. 9 rano w ko- 
ściele OO. Franciszkanów  „Fasterkę* mszę 
Bożego Narodzenia, ułożoną z kolend na chór 
męski z towarzyszeniem organów przez Bolesła 
wa Walewskiego. byłego dyrygenta Chóru aka - 
demickiego i znanego muzyka. 

Dnia 2 lutego w kościele OO. Reformatów 
o godz. 10 i pół rano wykona chór miejscowy 
pod batutą p. Leona Sliwińskiego kolendy z iw. 
orkiestry wojskowej 13 pp. 

— Wstrzymanie ruchu kolejowego. Z 
powodu zawiei Śnieżnych wstrzymano ogólny ruch po- 
CIĄGÓW na całej przestrzeni ze Stróż — do Nowego Za- 
górza. 

| — Z Tow. lekarzy kolej. Gal. zach. W 
dniu 20 b. m. e się w sali Aera oa Tow. lekar- 
skiego, doroczne Walne Zgromadzenie Tow. lekarzy ko- 
lejowych zach. Galicji, na którem postanowiono, ze 
względu na tworzący się związek lekarzy kolei państwo- 
wych austryjackich z Wiednia, WEOE tym związ- 
kiem solidarnie, zachęcając zarazem lekarzy kolejowych 
galicyjskich do najliczniejszego organizowania się, ce- 
lem tem silniejszego popierania postulatów lekarskich. 
Nadzwyczaj ożywioną dyskusję wywołała kwestja nie- 
odpowiedniego stanowiska społecznego lekarzy przy ko- 
lejach państw. oraz nędznego bytu materjalnego tychże. 
Na podstawie dat statystycznych wykazano, iż lekarze 
kolejowi, mimo ciężkiej pracy i wielkiej odpowiedzial- 
ności, połączonej z wykonywaniem służby zawodowej, 
Są tak licho wynagradzani, iż za jedną czynność lekar- 
ską przeciętnie otrzymują około kilkanaście halerzy, zaś 
ci lekarze, którzy są urzędnikami, nie osiągają nawet ta- 
kich przywilejów, które są zapewnione urzędnikom ma- 
nipulacyjnym, często nieposiadającym nawet ukorńczo- 
nych szkół Średnich. Korzystając z chwili, w której 
Rząd zapewnił wszystkim funkcjorjuszom państwowym 
znaczną poprawę bytu materjalnego, postanowiono do- 
magać się poprawy stanowiska społecznego i bytu ma- 


terjalnego lekarzy kolejowych, a w tym cela ewentual- 
nie wysłać deputacje do miarodajnych czynników. Nar 
stępnie załatwiono szereg Spraw administracyjnych. 

— Restauracja kościoła św. Piotra. Ro- 
boty około odnowienia tej świątyni, postąpiły w r. z. 
znacznie. Zwietrzałe i spróchnia e części architrawu, ka- 
piteli, obramień nyż i tablic nad niemi, dalej cała strak- 
tura architektoniczna koła promienistego nad portalem 
i portalu zostały w znacznej części wymienionei zastą- 
pione nowymi ciossmi starannie według starych wzo- 
rów naśladowanymi i rzeżbionymi. Jako materjał uży- 
to kamień libiązki, trwały i odporny na wpływy atmo- 
sferyczne. Następnie wyczyszczono i przemyto całą 
część restaurowaną fasady, poczem rozebrano rusztowa- 
nie w dwóch jego kondygnacjach tak, że całkiem od- 
słonięto odrestaurowaną górną część fasady, częściowa 
zaś dolną. Stary materjał rusztowaniowy drzewny Zo- 
stał na zimę złożony pod daszkami. Oprócz tego zaczę- 
to stawiać rusztowanie do naprawy latarni kopuły głów- 
nej, uszkodzonej przez piorun, lecz strejki i Spóźniona 
pora przeszkodziły ukończeniu tej roboty. 

Jeżeli środki dopiszą, to w roku biezącym odno- 
wienie fasady będzie skończone i szpecące rusztowa- 
nie usunięte. Ale nieprzewidziane a koniecene roboty i 
wydatki czekają obok tego komitet. Mianowicie, musi 
być postawione w prezbiterjum rusztowanie do zbada- 
nia stanu ornamentyki sklepienia, z którego zaczęły ob- 
latywać rzezby, zagrażając bezpioczeństwu, tak że na- 
bożeństwa przed W. ołtarzem nie odprawiają się. Koszt 

reliminowano na k. 2.200. Ponieważ tak znaczny wy- 
Tiek należy wykorzystać, więc po zbadaniu sklepienia, 
i wypracowaniu kosztorysu, komitet niejako zniewolo- 
ny będżie przystąpić do odnowienia całego prezbiterjam, 
w jego górnej części — co dotąd nie było w planie. Ile 
kosztorys ten wyniesie, dziś powiedzieć się nie da. 

Sprawozdanie kasowe za r. z. przedstawia się ua- 
stępująco: Subwencje 10 tys. kor., legat $. p. hr. Sta- 
rzyńskiej 3.794 kor. 1 hal., ze składek 194 kor. 67 hal., 
ze sprzedaży starego materjału 130 kor. ogółem dochód 
14.118 kor. 68 hal Rozchód wynosił 13.339 kor. 30 hal, 
pozostaje więc na r. 1907 kor. 779, hal. 38. 


— Z Galic. Banku dla han. i przem. Dziś 
o godzinie 4 po południu odbędzie się nad- 
zwyczajne ogólne zebranie akcjunarjuszy Ban- 
ku galic. dla handlu i przemysłu w lokalu wła- 
suym. 

— Esperanto. We wtorek dn. 29 b.m. od- 
było się w tewarzystwie »Esperantoe (ul. Sto- 
larska 1. 15 I p.) walne zgromadzenie człon- 
ków, na którem po odczytaniu protokołu z 
ostatniego wałnego zgromadzenia, zprawozda- 
nie komisji administracyjnej i kasowej, uchwa- 
lono absotorjum ustępującemu wydziałowi, po- 
czem odbyły się wybory nowego wydziału. Wy- 
brani: dr. Antoni Schudmak prezez, r. ces. Klau- 
djusz Dębicki zastępca prezesa, Bronisław Kuhł 
sekretarz, inż. Edward Kostecki skarbnik, Ce- 
lestyn Rosenberg biblotekarz. W skłab wy- 
działu weszli PP. Leon Silberstein, Zygmunt 
Rosner, dyr. Jan Kaszycki, nadinż. Marjan Ja- 
recki. Komisja kontrolująca: Gardener Marja, 
Bobroski Albin, Broniewski Henryk. 

— Z ruchu koncertowego. Wobec wielkiego 
iowodzenia. jakiego uznał pierwszy koncert 
Ignacego Friedmana, wystąpi artysta w bieżą- 
cym sezonie po raz drugi w Kcaknwie. Koncert 
ten odbędzie się w połowie lutego i poświęcony, 
będzie wyłącznie muzy :e polskiej. 

pozy zzz 
Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Piątek: „Rycerz północy“ komi w 4 akt. H. 
Ibsena (nowość.) 

Sobota o godzinie 3 „Betleem polskie" Jaseł- 

Niedziela o godzinie 3 „Betleem polskie“ 
(popularne). p 5 

O godzinie 7 „Moralność pani Dulskiej" tra- 
gi-komedya w 3 aktach G. Zapolskiej-Janowskiej 

Poniedziałek 4-go: „Wachlarz lady Win- 
desmere“ komedja w 4 aktach Oseara Wilde (ce 
ny popularne.) 


Najtańszy 


Skład Fortepianów W. BARABASZA 


KRAKÓW, Rynek L. 38, I p. Linia A-B. 
Dom W-go J. F. Fisohera) 


Kronika Lwowska. (Kor. wł.) 

Na posiedzeniu wydziału Tow. Pomocy 
przemysł, w dn. 22 b. m. pod przewodnic- 
twem prezesa p. Aleksandra Lewickiego za- 
padły uchwały świadczące o ruchliwości i do- 
datniej działalności lwowskiego ogniska Ligi 
Pomocy przemysłowej. W szczególności uch- 
walono na wniosek dyrektora Ligi p. J, Ol- 
szewskiego przystąpić w najbliższym czasie 
do budowy we Lwowie pierwszej w kraju 


z 


C. SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 


Poleca na karnawał 


własność, i takowy w niezmienionej a powiększonej formie rękawiczki, wachlarze, wstążki, pończochy, perfumy, pudry, 


prowadze nadal pod firmą wlasny / ® s e «s 


je = » grzebyki, szpilki i t.p. w wielkim wyborze - - - » 
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„Kotaży warsztatowej” dla rzemieślników t. j. 
budynku mającego pomieścić warsztaty rze- 
mieślników nie mogących znaleźć lokalu na 
warsztat z powodu obecnej drożyzny mieszkań. 
Na ten cel użyte być mają fundusze pozosta- 
łe z zeszłorocznego jarmarku krajowego, a 
nadto zwróci się Lwowska Pomoc przemysło- 
wa o poparcie do kraju i gminy miasa Lwowa. 
Następnie uchwałono wdrożyć starania aby 
usunąć praktykowany obecnie przez niektóre 
zakłady szkolne zwyczaj sprowadzania z za- 
granicy urządzeń i przyborów szkolnych (tab- 
lic szkolnych, ławek, przyrządów gimnastycz- 
nych) z krzywdą dla przemysłu krajowego. 
Wreszcie uchwalono udzielić poparcia staraniu 
lwowskich stolarzy o założenie wspólnego 
składu materyałów stolarskich. Poruszono tak- 
że na tem posiedzeniu myśl umieszczenia w 
miejscach silnie uczęszczanych w mieście ta- 
blic z ogłoszeniami Towarzystwa Lwowskiej 
Pomocy przemysłowej natury informacyjnej i 
agitacyjnej. 

Tradycyjny wieczorek wełniany urządzony 
staraniem komitetu zabawowego Stow. rządo- 
wych pomocników kancelaryjnych odbędzie 
się dn. 1-go lutego b. r. w sali Domu Narodnego. 

Gwiazda lwowska urządza dn. 2 lutego 
wieczorek z tańcami, z którego dochód prze- 
dnaczony jesi w całości na wspomożenie fun- 
zuszu inwalidów, wdów i sierót tegoż stowa- 
rzyszenia. 

Stow. Czytelni i Wzajemnej Pom. funkcyo- 
naryuszy kolei państwowych urządza w So- 
botę dn. 2-go lutego o godz. 7 na dworcu 
czerniowieckim wieczorek maskowy z tańcami, 


Bal na rzecz sanatoryum odbędzie się 
również w sobotę 2. lutego w sali kasyna. 

Dnia 27 b.m. odbyło się zwyczajne ogółne 
zgromadzenie członków założycieli „Kasyna na- 
rodowego* pod przewodnictwem hr. Bielskiego, 
na którem, na wniosek wydziału uchwalono 
1000 k, dla dzieci poznańskich. Nadto postano- 
wiło zgromadzenie podnieść fundusz na cele 
dobroczynne do 10 k. od rocznej wkładki. 

Wczorał zapadł wyrok przeciwko Janowi 
Dydiukowi (o którego rozprawie sąd. donosi- 
liśmy onegdaj) oskarżonemu o kradzież i usi- 
łowane morderstwo. W myśl werdyktu sędziów 
przysięgłych skazano Dydziuka na 8 lat cięż- 
kiego więzienia. Narzeczoną jego Anielę Gru- 
szkiewiczównę skazano za współudział w kra- 
dzieży na 5 mięsięcy ciężkiego więzienia. 

Denat, który wczoraj przed południem wy- 
strzałem rewolwerowym pozbawił się życia na- 
zywa się Leon Laszkiewicz, słuchacz filozofii 
na uniwersytecie. Znaleziono przy nim kartkę, 
którą w ostatniej chwili ołówkiem napisał: »Koń- 
cze, ponieważ nie chcę powoli dogorywać na 
suchoty«. 

Szajkę złodziei schwytano wezoraj wieczór. 
Przytrzymano ich gdy nieślitłamok rzeczy. W 
pierwszej chwili aresztowano dwóch: Maksa 
Nessingera i Szczerbańskiego. W parę godzin 
później przytrzymano także Jana Kubika i To- 
masza Maciaka, zamieszkałych na Zamarstyno- 
wie przy ul. Krzywej l. 15. Przy rewizji, któ- 
rej dokonała tam policja, znaleziono rzeczy po- 
chodzące z kradzieży. Wczoraj okradli oni po- 
mieszkanie pani Róży Laufstein, przy ul. Zół- 
kiewskiej 1. 53. Wszystkie jednak przedmioty 
skradzione odebrano i zwrócono p. Laufstein. 

Maryjanna Smoczyńska maglując wczoraj 
bieliznę podłożyła tak nieszczęśliwie rękę pod 
wałek, iż złamała rękę. Pierwszej pomocy u- 
dzieliło jej pogotowie ratunkowe. 


Telegramy 


Rada państwa. 

Praga. »Politik« dowiaduje się z Wiednia, 
że w kołach wtajemniczonych słychać, iż wy- 
bory do parlamentu odbędą się dnia 14 maja 
a nowy parlament zbierze się 4-go 
czerwca. 


Proces Polonyi'ego 
Budapeszt. W procesie Polony'ego przesłu- 
chano wczoraj naczelnego redaktora dzienni- 
ka „A Nap“, Brauna który oświadczył że auto- 
rem inkryminowanego artykułu p. t. „Oskar- 
żamy” jest główny współpracownik pisma pos. 


Lengyel. Braun wręczył sędziemu śledczemu 
rękopis tego artykułu. Obecnie wystosowała 
prokuratorja pismo do Izby o wydanie pos. 
Lengyela. 
— e 
Rada m. Wiednia wobec reformy wyboczej. 

Wiedeń. Na dzisiejszem nadzwyczajnem 
posiedzeniu rady miejskiej, uchwalono wyra- 
zić cesarzowi wdzięczność za sankcjonowanie 
refurmy wyborczej i wezwania prezydjum, aby 
uchwałę tę podało do wiadomości cesarza. 

i peee 
Mianowania. 

Lwów. Minister oświaty przyznał VIII ran- 
gę inspektorom szkolnym okręgewym: Juliano- 
wi Nowakowskiemu w Stryju, Tomaszowi Pi- 
sarczukowi w Sanoku i X. Ludwikowi Fon- 
ferce w Myślenicach. 

—— 0 
Sejm chorwacki. 

Zagrzeb. Także i wczorajsze posiedzenie 
sejmu miało przebieg bardzo burzliwy i pre- 
zydent musiał je zamknać. 

—— 1 — 
Procesy polskich księży. 

Gniezno. lzba karna skazała dziekana X. 
Maksymiliana Mrugasa za przekroczenie za- 
grożenia spokoju publicznego, popełnione przez 
kazanie wygłoszone w Potulicach — przy u- 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących, na 8 
tygodnie twierdzy. 

Zawiadowca probostwa w Modliszewsku X. 
Formanowicz skazany został za to samo prze- 
kroczenie i za rozszeżanie odezw w sprawie 
strajku szkolnego na 8 tygodnie więzienia. 


Centrum przeciw kandydatom polskim. 

Berlin. „Nordd. Allg. Ztg.* donosi z Gór- 
nego Śląska, że w okręgu wyborczym  lubli- 
niecko-gliwickim izkoziełsko-strzeleckim przy- 
chodzi centrum do wyborów ściślejszych prze- 
ciw Polakom. Centrum wydało hasło, które 
opiewa: „Przejście obu mandatów w ręce 
narodowych Polaków wzmocniłoby znacznie 
butę polską, dlatego każdy niemiecki wybor- 
ca powinien na Górnym Śląsku oddać głos 
przeciw Polakom, a za centrum“. 


Centrum przed wyborami ściślejszymi. 
Berlin. W Kolonii odbyła się narada 
stronnictwa centrum w sprawie wybo- 
rów ściślejszych. Wydano hasło, aby wybor- 
cy centrowi głosowali tylko na takich kandy- 
datów, którzy przyrzekną bronić utrzymania do- 
tychczasowego powszechnego prawa głosowa- 
nia, występować przeciw ograniczeniu prawa 
zgromadzeń i oświadczą się za swobodą reli- 
gijną w całych Niemczech oraz przeciw wszel- 
kim wyjątkowym prawom na polu religii. 
Wrocław. Stronnictwo centrum uchwali- 
ło w okręgach, w których stają do ściślejsze- 
go wyboru konserwatywni i liberali, głoso- 
wać za konserw,atywnymi. 


Przeciw socjalistom. 

Berlin. »Nordd. Allg. Ztg« ogłasza ode- 
zwę do wszystkich mieszczańskich stronnictw, 
aby przy wyborach ściślejszych zwróciły się 
przeciw socjalistom. 


Zwołanie Sejmu Rzeszy. 
Berlin. »National-liberale Korresp.« do- 
nosi, że Sejm Rzeszy zbierze się dn. 16 lutego. 
Korespodencja ta donosi także, że król 
angielski i włoski wyrazili cesarzowi Wilhel- 
mowi telegraficznie życzenia z powodu wyni- 


ku wyborów. 
—— m 


Zjazd nauczycieli semiuarjalnych i żądanie re- 
formy seminarjów. 

Lwów. Wczaraj odbywał tu obrady wa- 
lny zjazd nauczycieli i nauczycielek seminar- 
jalnych w sprawie reformy naszych seminar- 
jów nauczycielskich. W zjeździe wzięli udział 
prezydent miasta Mi ch alski, wiceprezydent 
Rady szkolnej Płażek, radca dworu Dębo- 
wski. radca dworu Baranowski i posło- 
wie Głąbiński i Barwiński. 

Przewodniczącym wybrano prof dra Twar- 
dowskiego, 

Po dłuższej dyskusj uchwalili zebrani re- 
zolueję następującej treści: 

„Zjazd poleca komitetowi wykonawczemu 
przedłożenie uchwały tyczącej się reformy na- 
szych seminarjów Radzie szkolnej krajowej z 
gorącą prośbą o poparcie i przedłożenie mi- 


nisterstwu oświaty do uzwgłędnienia i wyko- 
nania. 

Lwów. Zjazd nauczycieli i nauczycielek 
seminarjalnych oświadczył się za wprowadze- 
niem klasy przygotowawczej w seminarjach na- 
uczycielskich oraz uznał za konieczne dodanie 
piątego kursu w sem narjach nauczycielskich, 
Rok ten miałby bvć poświęcony wykształce- 
niu praktycznemu, a egzamin składany po 
tym roku miałby zastępywać egzamin kwalif- 
kacyjny i nadawać te same co on prawa. 

Dalszy przedmiot obrad zjazdu stanowią 
wnioski w sprawie rozkładu przedmiotów na 


poszczególne łata. Ogólna liczba go- 
dzin nauki wraz z językiem niemieckiin, nie 
ma przenosić 30 godzin tygodniowo. Język 


niemiecki ma być nadobowiązkowym, oraz 
ma być zapewnionem poznanie arcydzieł ob- 
cych literatur. 

= 


Zabicie fabrykanta, 
Warszawa. Właściciel jednej z tutejszych 
fabryk papieru Soczewka Epstein został w: 
swoim kantorze zastrzelony. 
Wycofanie wojsk rosyjskich z Mandżuryi. 
Petersburg. (Pet. aj. tel.)  Opróżnianie 
Mandżuryi rozpoczęło się wczoraj odesłaniem 
65 moskiewskiego pułku piechoty. 


Usiłowany pogrom w Odessie. 
Odessa. Uzbrojona banda. wpadła wczoraj 
do dzielnicy żydowskiej usiłując uczynić po~ 
grom. Około 50 osób zostało ranionych. 


Grün zastrzelony. 
Warszawa. Referent tutepjszej policyi Wiktor 
Griin, zastał zastrzelony podczas przejażdżki. 

Griin znanym był jako okrutnik, i pastwił 

się ohydnie nad politycznymi więźniami. 
Aresztowanie rewolucjonistów. 

Odessa. W domu niejakiego Steinberga 
znalazła policja znaczną ilość bomb i rewolwe- 
rów. Aresztowano trzech mężczyzn i dwie 
młode dziewczyny. Podczas rewizji zamordo- 
wano jednego z policyantów. 

Dla ofiar katastrofy w Reden. 

Saarbriiken. Dotąd zebrano dla ofiar ka- 
tastrofy 800.000 marek. 

Austryacey urzędnicy w Reden. 

Wiedeń. Minister rolictwa wysłał urzęd- 
ników do Saarbrücken, aby zbadali przyczy- 
nę katastrofy. 


NADESŁANE. 


Wszystkim odczuwającym 
osłabienie i wyczerpanie 


nerwowość 1 brak energii, 
praywraca Sanategeh na no- 
wo odwagę do życia i sily 


żywotje. — Świetne opimo 


więcej hiż 8000 profesor 
kaly. Bo nabycia w. 


Prawie nikt nie troszczy się o żołądek, jak 
gdyby on był mniej ważnym od innych organów 
w naszem ciele, których zasłabnięcie niepokoi 
każdego np. płuca. A jednak gdy żołądek nie 
funkneyonuje regularnie ustaje zdolność do 
pracy w całem ciele. Jest zatem obowiązkiem 
każdego człowieka, uważać na najmniejsze za- 
burzenia i przywracać natychmiast regularne 
funkcjonowanie. Do tego celu nadaje się balsam 
dra Rosa, od lat 40 z najlepszym skutkiem sto- 
sowany środek z apteki R. Fragnera ck. Do- 
stawcy Dworu w Pradze. Srodek ten jest do na- 
bycia w tutejszych aptekach, 


Najwytwotniejsze ubrania na zamówienia; 


najświeższe, najmodniejsze, materyały krajowe, angielskie i franeuskie, 
Jedyny skład gotówych ubrań własnego wyrobu 
ZWIĄZEK KAT. KRAWCÓW W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 7. 


tuż przy rynku. 


6 GŁOS NARODU 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieży- 
tach, silnym kaszlu, zołzach, 


Sirolina — influenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana, 


i x aee aan apetyt 1 pprawis, że CEPE a Doztač można nu zarządzenie lokersa 
g sęp Eure dei, sprawia Poniewaź są liche naśladownictwa, przeto prosimy ©“ "ptekach po 4 K. za faszkę. 


żądać zawsze w oryginalnem opakowaniu „Roche*. 


E. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 
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Przy Banku chrześciańskim w Krakowie została otwartą 
poa kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych c. k. urzę- 
dników rachunkowych. 


AKOLA PRIGULUWAWCZA 


EE moich wgbornych £29 


mieszanin palenej kawy 
psientowaną tei ozdobną. 
hermetyczną, hygieniczną 


wykazujacy 
EB samomierzącą BA 


zwaną: 


„CONSERVATOR“ 


à JAWORNICKI 


Gażne dla 
Kraków, Rynck gł. 44. © 


PP. Gospodyń! 
Za darmo, jako premią, 


otrzyma każdy z P. T. 


Odbioreów, 
oszczędzającą puszke 


(2 marką ochronną) 
z zakupionych 12%, klgn. 
do przechowywania kawy, 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupieckiej, 
składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie, Akademii 
handlowej i w Wydziale krajowym. 
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Kandyda i i kandydatki obok teoretvcznego wykształcenia nabędą tu 
taj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomośniach, jakie im 
pędą w obrany zawo lzie niezbędnie potrzebne. 


PIERWSZA KRAROGWARA 


Pi KAWY 


Wysłady obejmować będą: 


4 


1. Rachunkowość kasową. 

2. Rachunkowość ogólną i państwową, 

3. Bnchalteryę pojedyńczą i podwójną, 

4. Korespondencyg kupiecką i prace kantorowe, 


30000 metrów Ia jakości ości resztek! 


kolorowych na pościel (Canaffas), Oxford i niebieskodruk pod gwaraucyą 
nie puszczsjące w praniu, nalepszy gatunek są po 47 et. za metr 
do odstąpienia. — Długość resztek 8—20 metrów, bez błędu. Przy od- 
a) języka niemieckieg: biorze większej ilości 50/0 opustu. Najmniejsza wysyłka, (pakiet próbny) 

około 40—45 metrów za pobraniem. 


i 

b) pisania na m iszynie, 

c) stenografii, Za nisodpowiejnie zwracam natychmiast pieniądze. 
| 


a nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów, względnie kan- 
dydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą nauki: 


loszenia ustne lub pisenin? każdego czasu wnosić należy pod adre- 
zem: Bank chrześciański w Krakowie, ulica Jabłono- 
wskich, I. 18. 2611 


C. Stein, £einenweberei Nachod (Czechy). 
Gruszki i Jabtka tyrolskie, (aWille, Winogrona 


_ pierwsze” rakowsj, EEEE | szodkie, Mandarynki - - - - Pasztet z dziczyzny 


po POLECA w terynkach po 2 Kor. - Wyrób własny - poleca 
elektro-mechaniczna rczmaite 
PALARDIA KAWY worowe A. BAWELKA, b KRAKOWIE 


c. k. dostawca Dworu. 


roma m nA TO O 


gatunki 


KAWI 


Palonej 
najnowszym 
i najlepszym 
sposobem 


Obrazy olejne i rodzajowe 


po cenach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
przy_bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
robu. — Najstarsza firma w | tym zawodzie założona w 1866. 


Północno Niem. Lloyd 


w Bremie; 
(Norddeutscher Lloyd) 


Generalna Agentura dia Galicji PE 
we Lwowie, ul. Grodecka 98. 


zapomoca 
gorącego 
powietrza 


po cenach 


najprzystęp- 
KRAK Ó W niejszych. 
Rynek gł. 44. Szk 


EER e irati] a 


„LE FERMENT" 


KRAKOW, ul. Podwale L. 5. 


= Wyłączne Zastępstwo na całą Austryę == 


Regularna bezpośrednia komunikacja przewozowa z Bremen, 

pospiesznymi i pocztowymi parostatkami. 
DO STANUW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI: 

ji (Nowego Jorku, Baltimore, Galveston) Brazylji, Argenty- 
ny (Buenos Aires), Australji, Japonji etc. 
BIEG” Bilety kolejowa da każdej stacji Północnej Ameryki. 

Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży, udziela i bilety 

sprzedaje: 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydn 


we Lwowie, ul. Grodecka 93. 
Koresp. w język:ch: polskim, ruskim, niemieckim. 


o 


Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomoca „LAKTODBA-|$ 

CYLINY* według metody Dra. Miecznikowa profesora instytutu || 

PASTEURA w Paryżu. Sprzedaż tych wyrobów oraz laktoba- 
cyliny w proszku i w pastylkach. 


Broszury i wyjaśnienia traktujące o działaniu na zdrowie tego 
środka dyetetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 


Paczki i (hrust 


codziennie świeży 
poleca 
ADAM PIASECKI 
ul. Floryańska 2, Hotel Drez- 
deński, Kraków, ul. Długa 10. 


Naj przedhiejszą 


fierbatę Gevylo 


„Rangalea Ceylon Tea 
pod własną marką ochronną ,.Palma' 
importowaną wprost z Oeylonu 
a urzędownie chem. badana po ceni 


Nr 1 opakow. czerw.-złot 


1.40 za 125 gr. 
R 0.75 za 62; gr 


Nr 2 opakow. fiot, -złote 


. 1.20 za 125 gr. 

K 0.65 za 621/, gr. 

przy odbiorze 1 kg. naraz, frank 
opakowanie i | 0*to "do każdej miel 
scowości Austro-Węgier — pole 


A. jlawetka w Arakowie 
C. i król. Dost. Dworu Ruste.-Węg.i król. Grecji. 


Bryndza deserowa 


1 faska najlepszej 7.— kor. 
A . majowe) (—; ., 
ostrej . 4.50, ,. 
i Paczka ty? słoniny 7. - kar. 
1 5 papryk 5— y 
1a smalcu B.— .. 
Da  powidła2.60 s 
1 paczka 5,„ śliwek 2.40 , 
5, sera 70 ;. 
1 faska 5. masła 8— O 
Poleca dom specyałów węgierskich 
Kiefer Leó, Kesmark (Węgry). | 145 


is niejące od kilku lat, koncesyo- 
nowane przez c. k. Namiestnictwo, 
Rozalii Krassuskiej przy ul. Jagiel- 
łońskiej |. 6 w Krakowie, podaje 
do powszechnej wiadomości, że przez 
otwarcie okręgowego biura posre- 
dnictwa pracy w Krakowie, nie 
przestało funkcyonować, lecz jak 
dotąd tak i nadał umieszcza wszel- 
kiego rodzaju służbę domowa, fol- 
warczną oraz dostarcza . na Zamó- 
wienia robotników sezonowych. Po- 
leca się i nadal względom P. T. 
publiczności. [96 


A. W. 


ma list na poezcie. 


Osobom godnym zaufania 


które cliciałyby się zająć rozpo- 
wszechnieniem przedmiovu pożąda- 
nego i pożytecznego dla każdej rodzi- 
polsko-kstolidkiej - i.wogóle każdej 
osoby dorosłej, „pfiaruję wysokie 
wynagrodzenie. Szczegółami 
chętnie służę za darmo. Kapital nie 
potrzeba. Korespondenej + polska lub 
niemicoka. Adres: Księgarnia Katoli- 
cka Otona Thoma, Stutgart ( Wtrtemb.) 


Osoba wykształcona 


w wieku średnim, może otrzymać 
posadę do wynczania Pani domu 
w jej gospodarstwie domowem, 
a takze jako j a towarzyszka. 

Bliż zżj wiadomości udzieli p. Jan, 
Skalski — tylko ustnie co dzienni 
od 4—5 po południa, Rynek gló 
Linia A—B, 


1 faska. 
1 


AN 


Konkurence, W 


GŁOS NARODE 


am ita 0 


Kucharstwie 


nie iest w stanie obalić niezaprzeezonego faktu, że najtrwalszą i najlepszą 


| domieszką do masła naturalnego 


FO rrr 


Va , 
Ja Popow 
Najszłachelniejsza 
MARKA HERBATY 
ROSYJSKIEJ. 


UJ 


Każde nasladownictwo karne I 


Jedynie prawdziwym jest tylko 


merry ego ma Ć rabkos na 


Liom itp. 2 słoiki k. 3.60. 
wysłaniem kwotv. 


jn echter Balsam najlepsze. 


| PWD LM taż 


m 
A. Thierry in Pregrada 
bei Rohitsch-Sauerw u 


. 


(WE 


ZYTA 


Fa LASIP wej kohi 
Í staryu 
Unterthemcna: 


CV. 


m 


Roczny zbyt 
pr.es= ło 
5000 wagonów. 


Usterikemenauska 
Fabryka wyrobów glinianych 


Księcia Jana von Liechtenstein 


Mnterthemenau przy Cundenburgu 
Pol cu: 

Płyty klinkierowe 'óżnych gatuur ós i wytrzy- 
mał cina trotoiry, lad orców kolej, mle- 
czarń, stajni. pedwyrców it. d., dal: j płyty mo- 
zajkowe w tysiączuych wzorach, od uajskcu* 
m iejszych uo najbogatszych (Produs: ya 0: 
czna 15 milionów płyt) di: kościołów, szkół fa- 
bryk etc. p dwójni: giudzcuo rury kamionko- 
we, wkłady do kominków rury remizowe, cegię klin 
kerową (prasowaną nu suchoou jwyżscej wy” 
trzym łuści dobu uw, hlerow, , caso w any ia 
wilgotno do ludowy na: ałou) płyty ścienne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachówkę we 
WSzystkul g.tunk u! tzeiu u4ig użuTowa- 

ną, rury do drenowania, kafle do palenisk. 


Jlwstrowane cenniki gratis i franko. 
- Liczb zajętych robotników 700. - 
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„aJeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 4, 
niech tylko zużyje Pastylek Geraudel'a. »- 


Dosyć jest raz sprókować żeby się przekonać o skuteczność | 


PASTILEK GERAUDEL 2. 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego 
Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
piersiowej. AR etc. 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Palących, 
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zaż ia 
takowych : we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehrbara; w 
Krakowie, w aptek. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 
skiego; w Poznaniu, u P Glabisza i w Czerwonej aptece, etc. 


| 
| 
Thierry'ego Balsam 

z zielonym znakiem ochrona m „Zakonnica“. 12 sałyc lub ' 
6podwó,ny h fla-zek lub i wielka specyal.z pat. zamk, k.5.—. 
przeciw wsz:lkim uaw t starem ranom, zwpaleniom, zranie- Ł 
Wysył a t.lko za zalos. lub 

Te obydwa środki uznano ogolnie za 
Zamówienia adresow ć: Apotheker A. Thierry 
"1 Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Składy w lepse. Ch 
aptekach. Broszury z tys. lisvó » dziękczyunych gratis i frauko 


jest 


Margatyta ze znaki 


dzą owU 


pon nrag 


R. RZĄGA I GARMURSKE 


w śśrnksewie, lica sw. Gertrudy, L. 4. 
węrnbjn pod kontroly komigsyi Przemysłowej Tow. Lekarskiegw 
krak. p lcane przez toż Towarzystwo 3200 


WODY MINERALNE SZTUCZKE 


odpowiadajyce składem hemioznym wodom: 


Biińskiej, Gieshüblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
levzuicze m: litową, bromową, jodopą, žela- 
inne wody mineralue z przepisu prot 
Jaworsniego. S, rzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 
cenmki na żądanie darmo, 


tudzi: z spe yalue 
ziStą, kwajuą oraz 


OGŁOSZENIE. 


W brajowe sz ole owerodniczej 
w Tarnowie r: zpoc yna się rok szk l- 
ny 197108 w pierwszej połowie 
kwietnia 1097. 

Cele - kra owej szkoły gi dni- 
czej w T r owie jet; teoretyczne 
i prakty znu » yks tałceuie miodzie- 
Ży nu o roiwk w u dolnonych do 
prowa z'nia ogrodów wie ,ssie'. 

Do szko! tjm że być przyjęty 


{każdy kandydat, kt ry; 


l w każe się że przynajmniej 
15 rok życia u:ońc ył, że cd ył 
z dobrym postępem obowiązk wą 
nau g w szkole luto ej, — jest 
'mysłowo i fı ycznie zu elu e z?row 
i nienagunn ch obyczajów ; 

2) w terminie prze  Dyvrekcyę 
0z az nym zło.v egzamin wstępny, 
służąc. d» ocenienia, czyli ka ady- 
dat je-t wogóle dostute znie roz- 
win ęty .mysłow ;, aż by mógł ko- 
TZystać z nauki w tej szkole udzie- 
lanvch. 

Kand dac, kt rzy od "li przy- 
n jmniej jednoroczną praktykę ogro- 
dniczą, a uczyu 4 zadość powyż. Wy- 
mi n. war nkom, uają pier: zeń- 
s'wo do przyjęcia pr ed innymi. 

Koszta utrzymania uc ni w 4a- 
kl izie wynos 4 330 kor. roc nie. 
Synowie urogich r dzie 'w przyjęci 
być mogą na koszt fundus u krajo . 

Każdy wstępujący do zakł du po- 
winien być znopatreony w dostate- 
czną bieliznę i d. bre buty juchtowe. 

Podania p zyx eie wnos é na- 
leży najdalej do 15 marca 1907 do 
Dyrekcyi «raj. szkoły ogrodnic ej 
W Tarnowie, któ a na „ądani: ud ie- 
li wszelkich bliższych w, jaśnień. 


Derki na konie! 


Pozostały zapas zjedn. 
fabryk koców mam zle- 
cenie sprzedać za poło- 
ve ceny. Polecam prze- 
to grube, trwałe, ciepłe 
nieprzemakajne derki na konie, wło- 
sis'e, dające się też użyć jako koce 
do spania, a przytem bajecznie ta- 
ne. Gatun k 4, Szare z kolorowem 
szlakami, 2 m. dł. 1!/ szer, k. 4: — 
B bronzowe fiakierskie z cze. wone 
mi i czarnemi szlakami, k. 5.50; 
C welniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, 1!/ szer. k. 6.80. 

Wysyła za zaliczką firma polska 


A. WEISBERG, Wiedeń, I., Unt. 
Donaustras:e Nr. 238A. Cennik o 
innych derkach za darmo. 2600 


| Fabryka wón miner, sztucznych i specjala, leczniczych 


| 
| ze zjednoczonych Fabryk margaryny i masła 
Wien XIV3 Dielenbachgasse 59. 


Do nabycia we wszystkich handlach spożywczych. 


uprawni ca 


Opaski i wkładki menstrua- 

cyjne różnych systemów, pa- 

sy brzuszne, kompletne wy- 

pr wy dla położnie (sprzedaż 

wyłączna). Wysyłki na pro- 

wincyę odwrotnie. Skład Apte- 
czny mag. farm. 


J. Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka Ne. 15. 


p Fotograficzne 
łyty 


krajowe i zagraniczne 
najsłynniejszych firm 

„Fos* (Warszawa ) 

tyny Kodak, Goerz, Lu- 
miór, Jougla ect. 

Po najtańszych 
cenach. W naj- 

| większym wy- 


J 


borze. Cennik 
gratis, 


rzybory 


U U U 


Tzyrządy| przyborów fotografi- 
eznych 

Szewska 2. 
apiery 10 2550 


H. Telesznicka 


w KRAKOWIE 
przy ulicy Szewskiej I. 10. I. p. 


Poleca: Kompletne urządzenia salo- 
nów, sypialń, jadalń stylow., serwis 
dorcel. saski składający się ze 134 
szt., kantorek i sekretarka (ant.), 
dywany perskie i ZW ca pianino 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry. lampy i różne sprzęty 
mah. i zwykłe, Oltarz i Tabernacu- 
lum złocone. Wiele obrazów olej. 
Fisharmonia 4 głos: fir. Śchiede- 
mayer Stuttgart, Powyższe przed 
mioty przyjmuje się w komis. 


WARSZAWSKI SKŁ/D | 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GOMOWE 


MO GELUW SANITARNYCH — POLECAJA 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 
CENNIK BRRMO' WYSYŁKA DYSKRETNE 


Wina węgierskie 
przeważnie z własnych winnic, więe 
z pierwszej ręki, doskonale, czyste, 


Wina francuskie 
bizłei czerwone, wyborcowe, 
Madeyra i Malaga 


odleżale z najlepszych źródeł spro- 
wadzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie 2327 0 


JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie, Rynek g’. 34. 


W mojej pracowni sukien dam- 
kich udzielam lekcyj Krojn 


system em trancuskim najświeższym 
wiedeńskim, oraz maukę szycia. 


„CbORA” 


Kraków ul. Podwale 1. 13. 
Panienki zamiejscowe żnajdą umie- 
szczenie. 2060 8 


ją] Marka ochronna: 
AŻ „Kotwica“ 


Liniment. Capsici comp, | 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


R jest powszechnie znane jako wy- 
śmienite, bóle uśmierzające na- 
cieranie; do nabycia we wszys- 
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K140i2K. Przy kugmie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką ,„kotwicą”, 
wtenczas jest pewność. 4v się 
otrzymało wyrób oryginainy. 

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem w Pradze, 
o ulica Elżbiety 


Mł No.5 nowy. 
Hi Wysyłka codzienna. 


Kredyt osobisty dlu Urzę- 
dników, Oficerów, Nzuczycieli 
ete. Samoistne Stowarzysz, Oszczę- 
dności i Zaliczkowe Związkn Urz 
dników udziel»ją na przystępnyć 
warunkach także na diugaletnie 
spłaty pożyczek osobistych. Agenc- 
wykluczeni. —-  Adresó owa- 
rzystw udziela się bezpiatnie Zen- 
itralleitung dos Beamten 
Vereines, Wien, Waipplinger 
strasse 25. 2223 52. 


Po) 
Pokój do wynajęcia 
od 1 lutego, bez mebli z osobnym 
wejściem, frontowy. Ul. św. Krzyża 
L 161 p. 94] 


„a pasty są najwytwor- 
Hofa niejszym wyrobem 
polskim. 
pasty konserwują 
Hofa skórę i nadają obta: 
wiu trwały połysk. 


Hofa 5573 odzew 
innych. 

Za zwrotem 5 pudełek 

prożnych z pasty Hofa, 

daje się jedno pniełko 


pasty darmo. 
4780 


È GŁOS NARODU 


Kalosze rosyjskie Największy wybór perfum, mydeł i wszelkich srodków toaletowych, krajowych I zagranicznych 


prawdziwe. 


Rogóźki szezotkowe, że- Najnowsze i El M i 5 P o Ł KA w Kra kowie 


lazne i kokosowe. 


ekodaiki z linoleum, ce- Æ SAtHOZAYAMKACZĘT |] patrony senadora ao Rynek główny L. 37. Lini A-B. 


ratowe i kokosowe. 


h Janus‘! dzani ilep- , : f 
Lakier do kaloszy. RL- a sporządzania najlep 5 e 
Pedeszwy i bcaa gu- | Przedściółki z linoleum, szych likierów stolo- TAJ tre W polecają po cenach najumiarkowańszych 
RAS e. $ cerarowe i japońskie. wych różnego gatunku ciała) NA PE Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
Padeszwy wkładkowe do SĘ gł do Ea iż i Sydetin maka Lampki akei ynowe i a- Farby olejne do uzycia Dwa razy dziennie 
bucików filcowe, as- nog do przedpokoi. o sporządzania likie- wE Medadi gotowe. P kaod p łki t | 
= BEŻ ? ; P 3 EA paraty Longiiie do o . r 4 erolin srodek zapobDi: wysyłki pocztowe. | 
paee korkowe i e ROR KC | Świeżania powiókzza śl Z Bury dopo-  bający przy  zemiataniu -Fay do Kwiatów WJ 
'mEowe. Í = BABĆ ij HR = w pokojach. Si z , JH unoszącego się kurzu. łynie, flaszka 30 hal U 
+4 = F aż = w 06% Aj LENATEY WWE Y Olej przeciw kurzowi w jj Mas? JD A Idealny przy zamiatan.ugg Smarowidła na kopyta. 
No ty ke św dd Ochraniacze uszów od Artykuły chirurgiczne i zajeb. mibe uasadzik dywanów które tīzepać Mydło do siodeł Płyn 
Lakery, pasty, kremy do i i 5 Eveni Spluwaczki patentowane Sna Ma. nie potrzeba restytucyjny Kwizdy 
odświeżania bucików. A zimna 1 mrozów. ygieniczne, po BORAWSZE ZA Farby emaliowe ArXAa. - . Ble do mai > 


Ostrzeżenie. 


Agenci niemieckich fabryk lakierów i farb wprowadzają kupców 
w Galicyi w błąd w ten sposóh, że wykzzują kupcom podrobione zamó 
5 š wienia jakoby uczynione pzez nas w ich fabryce twierdząc, że nasza 
i NU 4 UAV Z MAMY s fabryka nic nie produkuje, t lko od nich towar sprowadza, zobowiszując 
[e GDP 2 4 j jeszcze kupców, aby zdradz uej tajemnicy nie «yjuwili. W ten podstępny 
" © laczeqo 2. Wto achet Xs i sposób uzyskują agenci od kupców w Galicyi zamówienia, a naszej fabryce 
$ Mo n |, i ( krajowej podwójną szkodę, bo w opinii i produkcyi przynoszą. 
M : jA Prosimy panów Kupców o każdym podobnym fakcie nas łaskawie 


puw tylko AWCE 
À a J*. SU i 
{ BR z sHmippowską zawiadomić, abyśmy mogli przeciw takim oszustom sądownie wystąpić. 


„Jopabacema mą jedną ina! 
A choć jw chłopczyk jedzeze młody, 


Produkujemy, lakiery podłogowe, emalie w różnych kolorach, farby 


; pokostowe, brunoliny, sekatywy, masę francuską do podłóg, farby drukarskie itp. 
5 


Fabryka lakserów i farb 
ua. > PRE L. Baranowskiego w Krakowie. 


ODOOOJDOOOOOOODOOOOUODOOOYO 


W pierwszym i najstarszym w Galicyi ck. rządoow upraw. 


Zakładzie wojskowo-naukowym 


em-rt. ek. majora Adolfa IKornbergera i Karola Moscheniego 


w KRAKOWIE we LWOWIE 
ul. Stachowskiego I5, Willa Wanda, ul. Milkowskiego L 2, 


SEP rozpoczynają się z dniem 2 lutego Wit. 


nowe kursa przygotowawc.e wstępne i główne o 


Egzaminu intelligencyjnego; 


(uprawniającego do jednorocznej służby wojskowej). 


Woborowe siły nauczycielskie, staranna nauka, zapewniają 
EL Zakłada najpomyślniejsze rezultaty e.z+minacyjne, co stwior= 
dzają liczne podziękowania i uznania uczniów i rodziców. 


Prawdziwa 


Ik ZAŚ iko w oryginalnych 
I 4 7 pakietach 
$ z nazwiskiem 


Kathreiner. 


Nikt mie powinien 
pić mocno rozdrażnia- 
jącej kawy ziarnowej 
bez domieszki i 


Kathreinera 

Kneippowska 

kawa słodowa 
okazała się jedynienaj- 
M lepsządomieszką,która 
A jako lekko strawna, 


pożywna 1 

wytwarza- powinno się Zakład przygotowuje do egzaminów wstępnych dla Szkół kadeckich i do 
| jąca krow i CM wszystkich ck. rządowych Zakładów wojskuwo-naukowych (+ vższych i niż 
| przyczynia się | Rólnośó szych szkół realnych Akademii wojsk. wyct:), udziela nauki prywatnej dla 

do zdrowia. ECO wszystkich klas Szkół średnich, nauki języków, szermierki itd. 


Pierwszorzędny, według także dla uczniów 


wach mogt PeNSYoNał Zakładu s srednich i pry- 
internistom wygodne umieszczenie, staranną opiekę __ nadzór w naukach. — 


pierwszy naj- Ozytelnia; sala do R E a aa lazienki; obszerny 

tańszy Maga- === Prospekty franko i bezpłatnie. === 
DYREKCYA. 

zyn mebla >>> >  ———_— à 

kład tap.-deko- DDPS 


racyjny 


K. Undziała 


w Krakowie ulica Floryańska Nr. 36. 


—— | 


Utrzymanie zdrow. żołądka 


Spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu 
oraz usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu 
używać uależy najwłaściwszego znanego Środka, Balsamu 
żołądkowego dra Rose, który wszelkie następstwa nieregularno 
ści, zaziębień, zatwardzeń, jak a. p. palenie w piersiach, wzdę- 
cie, nadmierne tworzenie stę kwasów, kurcze, uśmierza i ūsu- 
wa. wrodek ten sporządzony jest z wybieranych naj onazych 
ziół leczniczych, wzmacniających ap tyt, trawie «= zay b 

nioi lekko rożwalniający, że do pielęgnacji wła a Ne 
ściwejżołądka z najlepszym skutkiem służyć moż 


Ostrzeżenie! Wszys kie części opakowania noszą 


sprawnie deponowaną markę ochronną. K A N m DY e 


Skład główny: Apteka á = n 
B. FRAGDER'A c.k Dostawca Dworu F L ARGENTPNN 


DNIACB 
. AMERYKI. 


Przeprawa pasażerów do 


„pod AT pik ulg Narada 0” M 115 Korespondentka wystarczy 2112 104 
p LKA COD Í uma z 
Pocztą za nadesłaniem kor. 1'60 mała flaszka, kór. 2'80 duża Nalck & Gomp. 


flaszka, kor. 470 — 2 wielkie ti. kor. 8 — 4 wielkie fl, kor. 
22 — 14 wielkich fl. do wszystkich stacyi monarchji austro- HAMBURG, RABOISEN 30 g n. 


węgierskich franco. Składy w aptekach Austre-Węgier. Kor i j , 
w krasan w znaczn. kpokkck w cenie I wielka fi. 2 dą ik. s; MEBLA Sncyd we wszys Oj zywca 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr Antoni Beaupre. W drukarni „Głesu Narodu” pod zareadam Stanisława Tomaszewskiego w Krakowie. 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurm 


w Krakowie. ul. Kanonicza 1. 18. 


Od 40 lat znana herbat 
z rączką jest zawsze doskonm 
i świeża Herbata Ceylon Darl 
po K. 1.30 za !|, funt. Herbai 
Ceylon Gonar po 1.70 za !|, funi 
są wyborne gatunki w Margaryn 
JuliuszaGrossego w Krakowie, Rynek 3 


Pierwszy i największy w kraju 
SKŁAD MASZYN 
do szycia i haftu 


wyrobów trykotowych 
maszyn do pisania któr 
nie posługuje się age 

tami. 


Nauk 
hafir 
bez- 
płatni 
Cennik 
ratis 
Tanoe 
Przyjn 
je ró- 
wnieś 
maszy! 
de seyg 
w szelkich systemów do napri 


Józef Iwanicki, 
mechanik i specyallsta. 
LWÓW, Hotel Żorża. 


Do tksploztacyi interesu zysk 
wnego po za granicami Austryi 
szukuje ię 


LA m 
wspólnika 
z kapitałem 5000 koron. Ofer 
pod inic. B. E. ©. 5000. Krakó 
porte estante. [1 


Apteka w Lisku poszukuje naty 
miast 


aspiranta, 


Mający rok praktyk: mają pier 
*zeństwo. [1 


Dwóch chłopców 


potrzeba do praktyki piekarskiej 
lat 14. Windorność KKazimie! 
Sekułowicz właściciel pieka 
w. owym Sączu ul. Sobieskiego 1.3: 


Jest zaraz do sprzedania lab w 
d ierżawienia, w powiecie Star 
Sambor, 


Folwark 


w obszarze przeszło 200 morg 
oddalony 21/ą kim. od miasta pow 
koleji, poczty i telegr. Wtem ; 
około +0 morg w ładnego la 
res tę grunt orny i łąki, część zdl 
nowana, budynki bardzo dobre, w 
z pozostałą krestencyą, zasiewa 
inwentarzem żywym i martwym, 
lowanie własne, również może 
bardzo korzystna parcelacya. 2) 
szenia pod „Folwark“ Poste resi 
Siary-Sambor. "M 
A 


do wydzierżawieni: 


około 100 morgów grantów 
bańskich, z budynkami gospo 
'skimi, z inwentarzem żywynt i m 
twym i z zasiewami matyc ia 
w Rudniku nad Samem: ( 
wiat Nisko). Bliższej wiadosdjc 
udzieli Zarząd dóbr w Rudniku 


Poczta I klasy I stop 


w śBrodkowej Galicyi w zdro 
górskie n powietrzu na pocztę 
7 w zachod. Galicyi do zam 

głoszenia ; Zamiana poste re 
Starzawa koło Chyrowa. 


